Nadesłame, a nie zamówione przez Redakcję reko 

pisy będą zwracane autorom jedynie wówczac, gdy 

dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze- 

sylki zwrotnej. Prenumerata miesięczna 4.50 Zl, 
z odmoszemiem do domu 5 Zł 


CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 expałcie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4eupalcie 
(ezer. ezp. 69 mn) 8.— Z. Drobne ma słowo M gr. 
| Pierwsze slowo tłusty dmk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 
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Pościć za wojskami Koalicyjnemi wełąb Francji. — Loara przekroczona 
między Orieanem a Nevers. — Nalot niemieckich samolotów na liczne 
lotniska angielskie i składy benzyny na Tamizie. 


Główna Kwatera Wodza, 20 czerwca. — 
Naczelna Komenda armji niemieckiej do- 
nosi: 

Rozprzężenie w armji francuskiej puetę- 
puje naprzód. Szybkie oddziały wojsk 
niemieckich zalety w Normandji Cher- 
bourg, docierając do Bretanii w okolicach 
Rennes i przekraczając Le Mans ku połu- 
dniowi. 

Między Orleanem a Nevers udało się na 
wielu miejecach przekroczyć Loarę. W 
Burgundji szybkie oddziały wajsk niee 
mieckich zbliżają się Już do Lyonu. 

Na zachód od Miluzy oddziały pancsrne 
i dywizje zmotoryzowane onerujące z re- 
Jonu Belfort, zbliżają się ku wojskom, 
Które atakują od górnego Renu, dociera- 
jac pod Monastyrem głęboko w Wogezy. 

Dalej ku północy zdobyto Nancy I prze- 
kroczeno na szerokim froncie kanał ta- 
czący Ren z Marną, na wschód ód Nancy. 
Na Linji Maginota nieprzyjaciel stawia 
jeszcze opór z obydwu stron Diedenhofen. 

Oddziały floty powietrznej współdziała- 
Ją przez ataki na twierdze, stanowiska po- 
lowe, tory kolejowe, miejsca koncentracji 
wojsk i kolumny marszowe, łamiąc opór 
nieprzyjaciela, otoczonego w Lotaryngji. 
Pod Cherbourgiem został zatopiony okręt 
handlowy pojemności 10.000 ton przez tra- 
fienie bombą: 

W: Angili oddziały niemieckiej floty po- 
wietrzne] zaatakowały liczne lotniska fak 
I wielkie ekłady benzyny u ujścia Tami- 
zy, ohrzucając je bombami I nodpalając. 
W walkach tych odznaczył się szczególnie 
oddział, dowodzony przez generała-majora 
Goelera. 

Łączne straty nieprzyjaciela w powie- 
trzu wynosiły 6 samolotów. Pięć niemiec= 
kich samolotów zaginęło, 

Dzięki odważnemu wkroczeniu porucze 
nika piechoty Divtza jeden = ważnych mo- 
stów dostał się w ręce niemieckie w nie- 
naruszonym etanie. (p.). 


Nad Strassburćiem 
powiewa ilaga niemiecka 


= Główna kwatera Wodza, 20 czerwca. 
Naczeino komenda armji niemieckiej ko» 
munikuje: Luneville i twierdza Toul zo- 
stały zajęte, Od dnia 19 czerwca nad Strass- 
hurgiem powiowa flaga niemiecka, 


Francuscy lotnicy przybyli 
do Hiszpanii. 


(::) Walencja, 20 czerwca. Na plaży miej" 
scowości Gandia w ły dwa samolet 
francuskie, które odbywały tot z Mareylii 
do Oranu. 
` Załogi tych samolotów oświadczyły; iż 
nie mają najmniejszego zamiaru składać 
swega życia w ofierze Amglji. Samoloty 
zostały przez władze hiszpańskie skonfi- 
skowameę, zaś piloci internowani. 


2.000 franc. żołnierzy internowane 
na terenie Szwajcari. 


(11) Genewa, 2% czerwca. Jak się dowia. 
duje dziennik „Suisse“, w środę przekro. 
czyło granicę w Col dee Roches w pobliżu 
szwajcarskiego miasta Le Locle około 2.000 
żołnierzy francuskich, którzy zostali rez- 
brojeni, a następnie internowani przez 
szwajcarską straż graniczną. — | 

Wśród internowanych znajduje się sztab 
wojsk lotniczych z generałem i szeregiem 
wyższych oficerów na ozele. 

Obecnie na granicy północnej Kantonu 
genewskiego niema zupełnie wojsk francu- 


skich. Francuscy urzędnicy celni pełnią 
służbę bez broni. 


Francuskim uchodźcom grozi 
klęska głodu. 


(IM) Madryt, 20 czerwca. Jak donoszą z 
granicy francusko-hiszpańskiej, panujo 
tam poważna obawa głodu, wskutek na- 
pływu uchodźców z Francji północnej I 
miejscowości pogranicznych. 

W miejscuwościach pogranicznych daje 
się wskutek tego odczuwać wielki brak 
artykułów żywnościowych, przyczetn ceny 
ich uległy znacznemu podwyższeniu. W 


Biarritz, St. Jean de Luz i innych miej- 
scowościach na granicy sprzedaje się mle- 
ko jedynie dla dzieci. 


U wybrzeża Anglji 
zatopiono wielki statek-cysternę. 


(©) Nowy Jork, 20 czerwca. Jak słychać 
w dniu 14 czerwca został zatopiony u wy- 
brzeży Anglji wielki statek-cysterna „I- 
talia, pojemności 14.000 ton. Załoga skła- 
dająca się z 19 marynarzy zaginęła. 

Statek-cysterna był własnością towarzy- 
stwa „Texas Company of Norway* 


niemieccy Żołnierze uchronili katedre w Rouen 


przed zniszczeniem. 


($$) Rouen, 20 czerwca. Stało się wiado- 
mem, że katedra w Rouen została uratowa- 
ma przęd zniszczeniem dzięki czynnemu po- 
parciu generała broni von Klugs, komen- 
dante jednej z niemieckich armij, oraz 
dzięki ofiarnemu wysiłkowi wojsk nie- 
mieskch. Katedrze groziła ruina wskutek 
pożaru. 

Arcybiskup w Rouen Pierre Petit Julle- 
ville poświadczył fakt powyższy w dniu 
I-go czerwca piserunie, przypisując za- 
sługę uratowania przed zniszczeniem słyn- 
nej katedry wojskom niemieckim. 

Pismo arcybiskupa brzmi dosłownie na- 
stępująco: „Katedra w Rouen była ogar- 
nięta pożarem. Z całą gotowością uznaję i 
podkreślam, że niemieckie władze wojsko- 
wo uczyniły wszystko, aby pożar ugasić. W 
godzinach wieczornych nie zachodziły Już 
obawy rozszerzenia się ognia“, 

W czasie akcji ratunkowej dwóch nie- 
mieckich oficerów i kilku żołnierzy odnio- 
sło obrażenia. 

O przyczynie pożaru. który omal że nie 
zniszczył majwśpanialszej na terenie Fran- 
cji katedry, były członek rady miejskiej a 
obecny burmistrz Rouen — Poissant złożył 
następujące protokołarne zesnanie: 

„W ciagu dnia 9 czerwca doniesiono mi o 
wielu wypadkach pożaru, jakie wybuchły, 
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= [Monachjum, 20 czerwca. Pamiętny 
dzień, w którym odbyło się spotkanie A= 
dolfa Hitlera z Benito Mussolinim w Mo- 
nachjum, stosownie do powagi chwili I do- 
niosłości wydarzonia został również go- 
dnie zakończony. 

Odjazd Mussoliniego przybrał znowu 
charakter potężnej i serdecznej manifesta- 
cji ludności Monachjum, która pomimo 
późnych godzin wieczornych owacyjnie że- 
gnała wodzów obu wielkich narodów, wy- 
chodząc masowo na ulice, aby zadokumen- 
tować wzajemną niezłomną wierność i bra- 
terstwo broni. 

Adolf Hitler towarzyszył z Pałacu Księ- 
cia Karola swojemu dostojnemu gościowi 
w drodze na dworzec. Jeszcze raz obaj 
wielcy wodzowie sprzymierzonych naro- 
dów przeszli przed kompaniami honorowe- 
mi, ustawionemi na placu przed dworcem i 
jeszcze po raz ostatni zwrócili się do mie- 
szkańiców  Monachjum, zgromadzonych 


| 


w poszczególnych dzielnicach, położonych 
nad Sekwaną. Pożarów tych nie można 
było ugasić.z powodu braku wody i uszko- 
dzenia wodociągów. Odnoszę wrażenie, że 
pożary mogły powstać przy wysadzaniu 
mostów podminuwanych przez wujska 
fraucuskie. Wojska francuskie wysadziły 
bowiem jeden z mostów w powietrze. Nie 
jest wykluczone, że również żołnierze an- 
gielscy przyczynili sie do podpalenia lon- 
tów. O godzinie 10-tej przedpołudniem u- 
dałem się w towarzystwie komendanta w 
kierunku katedry. W tym czasie ogień roz- 
szerzał się, obejmując ulice rue St. Demis 
i rue de Bonnetieres, a silny wiatr podsy- 
cał go. Straż pożarna i niemieccy żołnie- 
rze pod dowództwem swych oficerów czy- 
nili naprawde bohaterskie wysiłki, aby 
tylko uratować katedrę. W czasie akcji ra- 
tunkowej zostali ranni dwaj oficerowie i 
kilkunastu żołnierzy niemieckch. Dzieki 
wysiłkom żołnierzy niemieckich uratowa- 
no katedrę w Rouen przed zagładą, zaś 0- 
gień zdołano zkokalizować i ograniczyć je- 
go rozszerzanie się”. 

Należy podkreślić, że udział żołnierzy 
niemieckich w akeji był decydujący, bo- 
wiem większość załogi miejskiej straży po- 
żarnej uciekła wraz ze swym naczelnikiem, 
tak, że pozostali strażacy nie byliby w sta- 
nie pożaru ugasić. 


MONAKA _ asair 


Odjazd Massolin' ego 1 Hitlera. 


z Monachjum. 


przed dworcem, aby % podniesionemi pra- 
wicami pożegnać symbolicznie cały naród 
niemiecki. Jeszcze ostatnie pożegnanie tłu- 
mów, ostatnie okrzyki, ostatnie skinienia. 

Przed specjalnym pociągiem Adolf Hi- 
tler i Mussolini pożegnali się długim, sil- 
nym uściskiem rąk. Następnie Mussolini 
wsiadł du wagonu. Kilka minut, jakie po- 
zostały do odejścia pociągu, wykorzystał 
on jeszcze na odbycie ożywionej rozmowy 
z Adolfem Hitlerem. Równocześnie nie- 
mieeki minister spraw zagranicznych von 
Ribbentrop pożegnał się w serdęczny i 
przyjacielski sposób z włoskim ministrem 
spraw zagranicznych hrabią Ciano Na- 
stępnie specjalny pociąg Mussoliniego ru- 
szył z miejsca. 

W kilka minut później opuścił również 
specjalny pociąg Hitlera stolicę ruchu na- 
rodowo-socjalistycznego. Historyczny 
dzień, który na zawsze nozostanie w pa- 
mięci ludności Monachjum dobiegł końca. 


moskwa poświęca również baczną 
uwage konierencji w Monachjum. 


(!!) Moskwa, 20 czerwca. „Prawda“, jedyny 
dziennik moskiewski, wychodzący we Środę, 
podaje w sensacyjnej formie wiadomości o 
spotkaniu Adolfa Hitlera z Mnssolinim w Mo- 
nachjum. Urzędowy komunikat, stwierdzają« 
cy dojście do zupełnego porozumienia pomię-. 
dzy Adolfem Hitlerem a Mussolinim na temat 
warunków pokojowych dla Francji, podany 
został na naczelnem miejscu, a Moskwa ocze- 
kuje z naprężeniem na dalszy przebieg histo- 
rycznych wypadków. 

Również z największem zainteresowaniem 
sowiecka opinja publiczna śledzi w dalszym 
ciągu przebieg wydarzeń wojennych we Fran- 
cji i na terenie Morza Śródziemnego na pod- 
stawie komunikatów wojennych niemieckich 
i włoskich, oraz szeregu doniesień zagranicz- 
nych ugencyj informacyjnych. 


Komentarze prasy rzymskiej do 
historycznego spotkania w Monachjum 


(::) Rzym, 20 czerwca. Krótki komunikat 
urzędowy o historycznem spotkaniu w 
Monachjum i demonstracje na cześć Adol- 
fa Hitlera i Mussoliniego wywarły w ca- 
łych Włoszech głębokie wrażenie i entu- 
zjazm. | „48 

Powszechnie oczekuje się. że decyzje i 
postanowiemia powzięte przez tych w do- 
słownem tego słowa zmaczeaia europej- 
skich mężów stanu w Monachjum, stano- 
wić będą początek nowej epoki, której pra- 
wia będą dyktowame przez narodowy So- 
cjalizm i faszyzm. 

Obie te rewolucje — jak podkreśla „Po- 
polo di Roma“ — dyktować będą również 
warunki pokoju w nowej Europie. Adolf 
Hitler j Mussolini podczus uroczystego 
sputkania w Monachjum potwierdzili po- 
nownie wspólną wolę Niemiec i Włoch 
pracy nad odbudową Europy w takiem sa- 
mem porozumieniu, z jakiem prowadziły 
ome dotychczas walkę przeciw wspólnemu 
wrogowi, W podobnym duchu wypowia- 
da się również „Messagero”, 


Całkowita solidarność 
pańsiw osi. 


(::) Rzym, 20 czerwca. W artykulo p. £ 
„W gpwzyjaźni do ostatka" pisze „Giornale 
d'italia" w swem wydaniu południowem 
o spotkaniu Hitlera z Mussolinim, podkre» 
ślając, iź ten fakt dowodzi niezwykłej soll- 
darności, łączącej obydwa narody i abio 
rewolucje: Zjednoczony front bojowy w 
wojnie prowadzonej na odcinku od Oceanu 
Atlantyekiego aż do morza Śródziemnego. 
zjednoczony front pokojowy, celem zgnę- 
bienia hegemonji nad młodemi narodami. 

Niema człowieka — pisze dziennik — któ- 
ryby nie doceniał olbrzymiego historycz- 
mego i moralnego znaczenia tego spotka- 
uia. Przeciwieństwem tego jest rozbicie i 
brak jedności w obozie nieprzyjacielskim, 
gdzie Churchill] odważa się obwiniać Fran- 
cję o niedotrzymanie przyjaźni, gdy tym- 
czasem obecnie Francja w sposób okrutny 
pokutuje za uległość wobec Anglii. W obli- 
czu tych niegodziwości jakże jaskrawo u- 
derzg fakt zwrócenia się Adolfa Hitlera 
do Mussoliniego, w którym podkreśla cał- 
GADA solidarność wodzów obydwu naro- 

w. 


Francuski torpedowiec naruszył 
hiszpańskie wody terytorjalne. 


= Madryt, 20 czerwca. Donoszą z Alicante, 
że w ubiegłym tygodniu jeden okręt hiszpań- 
ski, który miał na pokładzie 10 uciekinierów 
włoskich z Oranu. został zatrzymany przez 
francuski torpedowiec tuż przed zawinięciem 
do portu w Alicante. 

Ponieważ interwencja ta miała miejsce na 
hiszpańskich wodach terytorjalnych, przyby- 
ła natychmiast hiszpańska strażnicza łódź 
przybrzeżna i zmusiła jednostkę francuską do 
odwrotu. 


Rotszyld uciekł z Paryża 
do Hiszpanii. 


Madryt, 20 czerwca. Między uchodźcami, 
którzy ostatnio przybyli do San Sebastian, 
znajduje się także znany bankier paryski 
baron Rotszyld, który był ogromnie zain- 
teresowany we francuskim przemyśle 
zbrojeniowym. 
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Prezydent senatu francuskiego 
udał się do Lizbony. 


T (::) Madryt, 20 czerwca. Napływ ucieki- 
mierów z całej Francji do granicy hiszpań- 
sko-francuskiej przybiera coraz większe 
rozmiary. Olbrzymie masy napływających 
uchodźców spowodowały już obecnie dot- 
kliwy brak środków żywności we francu- 
skich miejscowościach granicznych. 
Prezydent senatu francuskiego Jeańne- 
ney przekroczył koło Irunu hiszpańska 
granicę I odjechał dalej do Lizbony. (p) 


Ẹ Skargi dziennika francuskiego. 


(1!) irun, 20 czerwca. Po kiłkudniowej 
przerwie przybyły w Środę do Irunu pierwsze 
dziennik francuskie, 

„Epoque de Tuluse* w artykule pod tytu- 
łem ,„Rozstrzygające dni Francji, pisze o o» 
becnej sytuacji, nazywając ją tragiezną i 
stwierdzając, że dziennik został odcięty od 
śwódłowych i bezpośrednieh informacyj. Na- 
leży przyznać — pisze dziennik — że plan 
niemieckiej ofensywy zostaje przeprowadza- 
ny w coraz to większych rozmiarach. Utrata 
Paryża miału przedewszystkiem nieżwykle po- 
ważne znaczenie moralne. Niezwykła i przy- 
traczająca przewaga armij niemieckich spo- 
wodowała Petaina do historycznego kroku. 


Reynaud zamierzał zupełnie 
poświęcić Francję dla Angiji. 


(::) Berno Szwajearskie, 20 czerwca. „Ex- 
change Telegraph* donosi z Londynu, że we- 
dług nadeszłych tam informacyj Reynaud usi- 
łował nakłonić rząd do powzięcia decyzji w 
tym kierunku, aby dwie armje franeuskie 
wysłać do Angiji dla obrony terytorjum an- 
gielskiego, a resztę zdolnych jeszeze do dzia- 
łań bojowych sił wojskowyeh skoneentrować 
w Afryce północnej. 

Równocześnie marynarka francuska, podób- 
nie jak i lotuictwu miałyby kontynuować wal- 
kę przy boku Wielkiej Brytanji. 


U 


: Anglicy doprowadzili do Gibraltaru 
hiszpański parowiec. 


(1) Lizbona, 20 czerwca. Hiszpańskie tv- 
warzystwo żeglugi okrętowej „Ibarren“, 
które po stracie trzech okrętów w czasie 
wojny domowej zakupiło w Stanach Zjed- 
noczom. 9 nowych statków łącznej pojemno- 
ści 20 tysięcy ton, celem podjęcia na nowo 
komunikacji pasażerskiej między Hiszpa- 
mją a Argentyną, zawiadowiło rząd hisz- 
pański, że pierwszy z nowozakupionych 
okrętów w czasie zawijania de cieśniny 
Gibraltarskiećj zoetał zajęty przez Angli- 
ków i przyholowany do portu w Qibralta- 
rze. Rząd hiszpański założył przeciwko te- 
mu EZ protest ü rządu angielskie- 
go. (p). 


"Uregulowanie niemiecko-włoskich 
i zagadnień gospodarki wojennej. 


" ($$) Berlin, 20 czerwca. Przewodniczący 
komisyj rządowych niemieckiej i włoskiej 
dla ureguiowania niemiecko-włoskich sto- 
sunków gospodarczych spotkali się w 
ostatnich dniach, celem omówienia sze- 
regu zagadnień, dotyczących gospodarki 
wojennej. Protokół żawierający wyniki 
roztaów żostał podpisany. (p) 


Angielskie kolumng w Afryce Wsch. 
rozbite. 


Dalsze ataki włoskiej floty powietrznej. — Zatopienie łodzi podwodnej. 


Rzym, 20 czerwca. Włoski komunikat 
wojskowy ze środy brzmi następująco: 
Główna kwatera armji włoskiej donosi: 
Samoloty wywiadowcze marynarki za- 
oz jedną nieprzyjacielską łódź podwo- 
ną. 

Na terenio wojennym w Afryce półno- 
cnej sytuacja nie zmieniła się, W Afryce 
wschodniej jedna angielska kolumna, 


wspierana czołgami, pod flagą francuską, 
usiłowała wedrzeć się przez linje włoskie, 
została jednak kontratakiem odrzucona. 

Włoska flota powietrzna zaatakowała 
nieprzyjcielskie bazy lótnicze, prżyczem 
trzy samoloty zostały podpałone. Nieprzy- 
jacielskie samoloty zbombardowały osis- 
dle rolnicze. Trzy kobiety I kilkoro tdzici 
została zabitych. 


Prawdziwa wędrówka narodów plynie 
Z francji do Szwajcarji. 


Również liczni żołnierze francuscy szukaja schronienia na ziemi 
neutralnej. 


($$) Granica francusko-szwajcarska, 20 
czerwca. Specjalny sprawozdawca niemiec- 
kiego blura korespondencyjnego miał spo- 
sobność obserwowania olbrzymiego napły- 
wu uclekinlerów do przejść granicznych 
francusko-szwajcarskich wzdłuż gór Jura, 

Fala uciekinierów, jak stwierdza kores- 
pondent, w ciągu ostatnich 24 godzin przy- 
bierała w niektórych miejscach rozmiary 
prawdziwej wędrówki narodów. Pieszo, na 
rowefuch, ż teczkumi, wózkami ręcznemi i 
dziecinnemi, na wozach konnych i samo- 


chodach przechodzą kobiety, dzieci i starcy 
tak Szwajcarzy, jak i Francuzi granice 
Szwajcarji, unosząc ze sobą tylko najnie- 
epean rzeczy, zawinięte w toboły i po- 
c1e + 

Ponadto w coraz wiekszych grupach 
przechodzą na terytorjum szwajcarekie 
francuscy Żołnierze | oficerowie, kolplarzo, 
urzędnicy celni i żandarmi graniczni. Są 
oni natychmiast rozbrajani i odprowadza- 
ni do obozów ińternowanych. (p) 


JAKIE TAJEMNICE KRYJĄ METALE? 


Q ile dawniej służyły metale raczej do wy- 
robu rzeczy pięknych i artystycznych, a rza 
dziej tylko do wyrobu rzeczy praktycznych, 
o tyle stawały się orie coraz więcej, w póź- 
niejszych czasach nieodzownym materjałem 
w budowie mieszkań ludzkich, a z postępu- 
jacą techniką coraz wybitniejszą rolę zaczęły 
grać przy fabrykacji narzędzi morderczych, 
czyli broni wszelkiego rodzaju i kalihru. 

Wiele tysięcy lat temu, a nawet ściki lał 
temu uważano metale ża tajemnicze materja- 
ty, które zjawiły się na ziemi dzięki jakimś 
wyższym siłom. Używano ich też do wyrobu 
talizmanów, do których sporządzenia brano 
najczęściej złoto, srebro i miedź. Starożytni 
Germanie czcili miedź jako bóstwo i przypi- 
sywali mu czarodziejską moc w związku z 
władaniem ognia. Miedź była również poświę» 
cona bogini Wenerze i miała mieć duży wpływ 
na uczycia ludzkie. W epoce bronzowej spo- 
rządzano z miedzi większą część sprzętów do- 
mowego użytku, mięszając ją z cyną. 

W średniowieczn wielką popularnością cie- 
szyło się srebro. Zgodnie z wczesnemi nie- 
realnemi nieraz poglądami na różne zjawiska 
życiowe, uważano srebro za stwardniałe pro- 


mienie księżycowe. Srebro w przeciwieństwie 
do miedzi miało koić ludzkie żądze, łagodzić 
bół i leczyć duszę. Również ołów miał przyno- 
sić spokój, zimną krew a nadewszysiko prze- 
biegłość. 

Najbardziej cenionem oczywiście było zło- 
ło i to zarówno w społeczeństwach eywilizo- 
wanych jak w Egipcie, Asyrji, Babiłonji, jak 
też u plemion stojących na niskim stapniu 
rozwoju. Ze złota sporządzuno różne sprzęty 
kultu religijnego, posągi bogów i t. di lub te? 
sprzęty, służące ludzkiej próżności. Wierzo- 
no również, że człowiekowi, który nosi złoty 
talizman będzie się w życiu szczęścić i zdo- 
będzię on duży majątek, natomiast jest on 
wystawiony na działanie złych duchów, za- 
zdroszczących mu bogactwa. 

Ale nietylko metale szlachetne były wtedy 
w cenie: również żelazo nadawało się zdaniem 
ludzi dawnych czasów do wyrobu amuletów, 
zwłaszcza ceniono megnetyczne kawałki że- 
laza, z którego sporządzano amulety, mające 
zdolności lecznicze, Twierdzono, że magnesy 
leczą podagrę, reumatyzm i usuwają paraliż. 
Podobne zresztą znaczenie przypisywana bur- 
sztynowi. Rycerze dawnych czasów nosili ma- 
gnetyczhe zbroje, to znaczy sporządżońe ż że- 


laza magnetycznego, które miały ich chronić 
przed pociskami. Wierzono również, że tak 
zwane „lśniące kamienie”, to jest połączenie 
siarki z wapnem miały przynosić szczęściea 
Wielki wódz w 30-letniej wojnie Albrecht, 
Wallenstein nosił właśnie taki amulet z „lśnią 
cego kamienia“ i starał się wywnioskować Z 
Iśnienia amuletu, jakie niespodzinki kryją się 
dla niego w przyśzłości. 

Jeżeli chodzi o kamienie drogocenne, to 
istniała w dawnych wiekach istna nauka na 
ten temat, oceniająca właściwości kamienia i 
wpbiyw jego ra życie ludzkie. Niezwykłą rolę 
odgrywał też diament, który był uważany. 
przez magję miłosną za wysoce skuteczny Śro- 
dek w zyskiwaniu czyjejś miłości. Magowie 
starożytni twierdzili, że kamień ten „wzburza 
krew“ ludzi, wydobywając z nich gwałtowne 
uczucia. 

Wiele z tych przesądów dochowało się wła 
ściwie do dziś dnia: twierdzi się w dalszyza 
ciągu, że opał 'pizynosi nieszczęście, to samo 
żiesżią twierdzi się o szmaragdzie, mówi się 
również, że perty są klejnotem nieszczęślis 
wym i zriammionującym łzy itd. s 


Długowieczność ludzka. 


J. ako porototyp długowiecznych ludzi us 
chodzi Matuzal, postać występująca w Stas 
rym Testamencie. Poza Matuzalem była jes 
dnak wielu imnyeh, którzy również odzna- 
ozali się wybitnie długiem życiem. O ile 
te wszystke postacie żyły zbyt dawno te- 
mu „abyśmy mogli sprawdzić antentycz- 
ność ich wieku, o tyle w czasach znacznie 
późniejszych i współczesnych spotykamy; 
Się. nieraz. z miezwykłą -długowiecznością. 

Oty w XVIII wiekn umarł niejaki Ry- 
szard Lloyd w wieku 133 lat. Aż do śmierci 
zachował piękne czarne włosy i zdrowe ze- 
by, okularów nie nosił nigdy. Pożywienie 
jego składało się z chleba, sera i masła, nił 
tylko wodę, mleko, maślankę, Ludwik Wo- 
teham. umarł mając lat 119. Żywił się tylka 
mlekiem i kartoflami. Nigdy: nie pił alko- 
holu, gdy jednak dał się kiedyś namówić 
do napicia się wódki, stracił przytomność 
i umarł następuego dnia. Janina Hit żyła 
łat 170, na osiem lat przed śmiercią odby- 
wała jeszcze długie podróże i żywiła się 
tylko kartoflami i chlebem. Biskup angiel- 
ski Mungo żył lat 186, Piotr Corzay urodził 
się w roku 1539, a umarł w roku 1724, Hugo 
Jenkins żył lat 169 i stawał jako świadek 
przed egdem w Sprawel, która się wyda- 
rzyła 1 lat teinu. Lekarz Politman żył lat 
140, a na dzień przed Śmiercią dokonał tru- 
dnej operacji raka u swojej żony. Elżbie- 
ta Durieu żyła lat 140, e kobieta-kaczełek 
Walson 150 lat, natomiast olbrzym Jakób 
Donald mierzący 2 i pół metra, żył 120 lat. 
Pewna wdowa Wyszła po raz trzeci zamąż,. 
mając lat 120. Tomasz Kar żył aż 207 lat, 
natomiast Hiszpan Juau Paveira żył lat 
136, Niejąka Marja Priou żyjąca we Fran- 

umarła mając 158 tat; a przez ostatnie" 
100 lat pobierała emeryturę. Przez ostatnie 
10 lat żywiła się ona tylko koziem mlekiem 
i sram. Ważyła ona w ostatnich latach 
swojego życia tylko 42 funty, W „Historji 
indyjskiej" wspomina autor, że w roku 
1563 umati eziowiek nazwiskiem Niumis de 
Cugna, który miał lat 870. Oo sto lat mia- 
ły mu wyrastać nowe zęby, włosy i broda. 

„Z naukowych badań nad długowiecznoś- 
Gią okazuje się, że dużą rolę gra tutaj dzie- 
dziczność, a następnie należyte odżywianie 
u piersi matki, wreszcie zaś praca. Brak 
zatrudnienia bezwarunkowo skraca życie. 
Brak pracy powoduje „zardzewienie* or= 
żanizmu, który nie może skutecznie wal- 
eżyć s działaniem różnych chorób. Właści- 
wie sztuka długiego życia polega głównie 
na tem, aby go nie skracaći 


Kobiecość. 


Problem, czy nie problem? — Bo jakże 
wiele współczesnością zmodernizowanych 
kobiet, chełpliwie utrzymuje, że „kobia: 
Gość" należy już do przeżytków, a jeśli 
jeszcze gdziekolwiek zauważy się jej 
szczątki, to należy je czemprędzej unice- 
stwiąć. Wydaje mi się, że takie stanowi- 
sko jest niesłuszne, a wypływająca zeń 


dżiałalność szkodliwa, którą „należy bez- 
względnie zwalczać. Kobiecość bowiem. 


jako przyrodzony niewieście atrybut, po- 
nad wszelkie watpliwości istnieje i istnieć 
powinna, gdyż jest to cecha, doskonały 
typ kobiety przedstawiająca. 

Różne są wśród osób, kobiecość negują- 
cych, pobudki do jej unicestwiania. Góru- 
jącą wszakże ponud wszystkiemi jest ta, 
że kultywowanie kobiecości rzekomo ma 
się przyczyniać do zmniejszania preroga- 
tyw obszar życia powiększających. Pogląd 
ten nie wytrzymuje krytyki. Ale nim po- 
konam jego bezpoódstawność. niechaj poje- 
cie „kobiecość“ przed oczyma czytelników 
w konkretnej ukaże się postaci. Cóż więc 
to magiczne słowo, ongiś natchnienie poe- 
tom inspirujące, ma oznaczać? — Czyż coŚ 
innego niż całokształt zarówno anatomicz- 
nych, jak i psychologicznych właściwości, 
w męskiej wyobraźni specyficzny stam 
wzmożonej pożądliwości stwarzających? 
A jęśli tak, to mogę pozwolić sobie na 
wygłosżenie tezy, że najrozumniejsze by- 
łoby stanowisko tej kobiety, któraby swo- 
je zdolnośti jak najsprawniej do tego celu 
zastosówać potrafiła. 

Bo przecież chyba nikt nie wątpi, że wy- 
giłek, zmierzający do wzajemnego podoba- 
nia się, bodaj czy nie jest najważniejszym 
czynnikiem istnienie szczęśliwości warun- 
kującym, 


A teraz, mie bacząc na to, co pomy ślą 30- 
bie o mnie ludzie, pod auspicjami współ- 
czesności, bieg życia reżyserujący. wyznam, 


że tej, tak skrzętnie reklamowanej „Oraz 
sprytnie blage kolportuiącej „współcze- 


sności“, codzień twarz oglądając, nie do- 
strzegam zmian w jej pozą nadrabianej i 
szminkami odraładżzanej starczej fiżjono- 
mji. — Tak! — Bo oprócz chwalebnych w 
sztuce i literaturze, czysto zewnętrznych, 
formalnych ewolucyj, takie różnice, jak: 
1) To, że dawniejsze dziarskie mazury i 
oberki, dziś frywolnemi podrygami foks- 
trotów i namiętnemi przegibami tangów 
zastąpiono. 2) Że zamiast 50 proe. inteli- 
gencji raz w tygodniu grającej w „pró- 
ferka“, dziś 95 proc. jej awangardy do póź- 
nej nocy codzień w brydżowych wyczynach 
się zatraca. 3) Że dŻiś panie uprawnione są 
zamiast powłóczystych szat wdziewać kuse, 
do kolan sięgające suknie i że teraz bez 
narażenia się na śmieszność publicznie mo- 
gą sobie twarz i usta malować. 4) Że wre- 
szcie dziś różne sporty, gwoli sprawności 
cielesnej, inteligencję młodzieży ż głowy 
do innych organów przenoszą i umiejaca- 
wiają. 

Te różnice, powtarzam, żadnego wpływu 
na odrodzenie życia mieć nië mogą. — Ho, 
cóż się stało? — pytam. Czyż, zawdzięcza- 
jąc tym „reformom“ w królestwie absolut- 
mego głupstwa. pod dyktatonskim rządem 
Chochoła, nowy zapdnował ład? — Nie po- 
dobnego! 

I dlatego właśnie, z tej to racji, że za- 
sadniczo od wieków w życiu ludzkości mie 
śię nie zrnieniło, jeśli idzie o ideał kobiety, 
to w fantastycznej postaci „Anioła“, rów- 
nież do dziś dniu tkwią wsżystkie potety, 
pojęciu „kobiecość“ całkowicie odpowiada- 
Jące. 

Zastanówmy słę, ż jakich elementów po- 
wstaje tak, nieptzeparcie meżczyzn lascy- 
mująca istota kobiecości? 

obroć, z nieodłączną odeń mądrością. 
! Dobroć, z pierwiastków pokory, o- 
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ści, uległości, cichości, wyrozumiałości, 
cierpliwości, czułości i subtelności, złożona, 
Jedli kie o ko i 

„ nieskażitelna wytworność, gracja, czy- 
stość, delikatność, wraz z silną Eon mieto. 
wością w stosunku  chatakterystyczuych 
dla płei męskiej, takich, jak talenlo 
głos, proporcje członków i t. p. przymiotów, 


jeśli chodzi o ciało. 
A nadto coś — owo mieuchwytne „coś, 
które mężczyznę w zadumę pogrąża, 
pełnia miary tego, 60 w słowie „kobiecość“ 
się wyraża. — Rozumie się, że ilość i jakość 
wyszczególnionych zalet, również rozmiar 
tej kobiecości uzależnia. 
iem, z jakim zarzutem spotkać się mo- 
gę. — Czy wysztzególnione cechy wyłącz- 
nie tylko płci żeńskiej są właściwe? 
mógłby ktoś zapytać, — „Nie” — odpowiem. 
le bez ich obecności, te szczególne, na 
kontrastach oparte i z nich się wywodzą- 
ce, nigdy nie nabiorą tej zniewalającej 


= 


imvey, przed którą korzy się podziwem |k 


wztuszomy mężczyźna, 

„Low tèm miejscu, o luba siostry moje, 
mie mogę się opędzić od rialotu natrętnych 
uwag, że wam w znakomitej większość, 
nie to, że zdaje się, ale jesteście tego pewne, 
iż część tych rozbrajajacych zalet, a zwła- 
szcza: uległość i pokora wobec szlachetne- 
go mężczyzny, stanowią jakieś uwłaczają- 
ta godńości waszej, a mogące poniżyć was, 
ktyterja. 

L tkwi e tfieodparcie w tem.tak błędrniera 
przeświadczeniu, z pogardą odrzuecacie to, 
G0 was ña szczyt uwielbienia mogłoby wy* 
mieść. Bo bez tých dwóch cudnych zalet 
„kobiecości* swej, wąsy i bokobrody przy” 
biawiacie. I, na myśl wam nie przyjdzie, 
że wszelkie rozgoryczenia wasze ma ród 
meski właśnie z tych podziemnych czeluści 
swój początek biorą. Was» męski upór, 
twarde nieprzejednanie, zawadjacka pew- 
mość swej racji, wasze ślepe zadufanie w 
wyższość czynników zniewalających, toż to 
wstrętna muskulatura cala sympatję dla 
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was z duszy mężczyzny wyrzucająca. A cóż 
uupiero powiedzieć o kobietach, których 
migdy zadzierżyste, bojowe, nie opuszcza 
U ala zę 

ôż to za osóbka taka, skoro, gdy ty się 
wszelkiemi od jej napastliwości bronisz si- 
lami, ona ci się jeszcze kantem stawia, że 
ty śmiesz w spokojńość jej godzić! 

I jeszcze jedno wiem: — Wiem, że wysłu* 
chawszy manie, znajdzie się przekora, a ta- 
kich nam nie brak, co z miną zwycięzcy 
powie: A mnie się właśnie narysowany 
przez autorkę ten anielski typ kobiety nie 
podoba. Nie znoszę takiej powagą udrapo* 
wanej powłoki. — Ja lubię kobiety figlar= 
ne, rozbuwione, dziecinne, harcujące, flir- 
tujące. A ju mu ma to, choć wiem, że go 
nie przekonam: Bawić się, śmiać, harcować 
każdy może, bez uszczerbku dla swej powa- 
gi, jeśli tylko ją ma w_dobrym gatunku. 
Gdy nieprawdziwa powaga, a tylko jej żi- 
cha namiastka zawsze pozę mumji gloryfć: 

ować będzie, 
A flirt? Flirt, to nie co innego, jak pro- 
wokacja namiętności, Bo ipso, jeśli flirtu- 
= A człowiekiem dostojnym — musżą to 
hyć kwiaty, Z „chamusiem* — bezystyd. 
Zaś pogląd ną kobiecość, zboczeńców, po* 
psujów, wydrwisiów i t. p. falangi moral- 
nego niechlujstwa, obowiązuje mnie jedy“ 
tie do zachowania milczenia, jako skutecz 
nej izolacji od wareholskiej produkcji głu* 
potą ożywionego, w podłości zasmakowa* 
nogo motłochu. 

A teraż, po takiem oświetleniu sprawy» 
GÓż jeszóze możta rzec pod adresem lėka- 
jących się zwężenia obsżaru życiowych 
możliwości kobietom? 

Chyba to, że kobieta, jak skrzypce. I naj- 
większy mistrz melodji zeń nie wyczaruje» 
gdy zamiast strun bedą nici, a rezonator 
głuchy. 

Ale i koncertowe skrzypce, w rękach rze” 
poly czarem melodji nigdy nie wybuchnye 
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| Kraków, 20 czerwca. 

Któż nie ma cyrku Staniewskich? Jak 
Polska długa i szeroka — wszędzie widzia- 
ło się nieraz długie kolumny taborów cyr- 
ku, wiozące bogaty zwierzyniec, sprzęt 
cyrkowy i domki artystów cyrkowych, bu- 
dzące ogólne zaineresowanie swoim nieco- 
dziennym wyglądem. W każder, mieście 
cyrk Staniewskieh rozbijał namioty, w 
których tłoczyli się ludzie, chcąc podzi- 
wiać karkołomna ewolucje artystów tra- 
pezu, odważne popisy poskramiaczy dzi- 
kich zwierząt i przekomiczne występy bła- 
znów. 

W czasie wojny niejeden zadawał sobie 
pytanie: 


co stało się z cyrkiem Staniewskich? 


Gdzie podział się ich bogaty zwierzyniec, 
czy cyrk będzie jeszcze występował i w ja- 
kich warunkach? 

Sprawy te przypommiały się nam w chwi- 
li przybycia do Krakowa słynnego cyrku 
Buscha. Nasuwała się analogja między te- 
mi dwoma- cyrkami. I jakgdyby wyczaro- 
wana — nadeszła niemal równocześnie 
wiadomość o braciach Staniewskich i ich 
cyrku. Do redakcji przybył p. Orthman, 
kierownik oddziału cyrku pracującego o- 
becnie w Krakowie. który zawiadomił nas, 
- O - 

kierownictwo artystyczne cyrku Buscha 

obsjmują obecnie bracia Staniewscy. 


Cheąc dowiedzieć się dalszych szezegó- 
łów o losach tej znanej rodziny artystów 
cyrkowych, udaliśmy się na zaproszenie p. 
Orthmana, do cyrku Buscha, gdzie spotka- 
liśmy się z p. Bronisławem Staniewskim. 
Na pierwszy rzut oka widać, że artysta za- 
dowolony jest z możności powrotu do pra- 
cy, która stała się celem jego życia. Zasia- 
damy w wozie cyrkowym, urządzonym nad 
podziw elegancko i wygodnie, poczem pan 
Staniewski snuje przed nami 


harwną opowieść o losach cyrku 
Rodziny Staniewskich. 


— Przed wojną mieliśmy — mówi p. Sta- 
niewski — trzy oddziały naszego cyrku. 
W Warszawie posiadaliśmy murowany 
budynek, w którym przedstawienia odby 
wały się przez cały rok, a pozatem mieliś- 
my dwa oddziały ruchome na wozach. Je- 
den z nich obejmował 28 wagonów kolejo- 
wych, wyposażonych w najnowocześniej- 
sze urządzenia cyrkowe. Oddział ten w 
chwili wybuchu wojny znajdował się we 
Lwowie, gdzie też został zajęty przez wła- 
dze rosyjskie. Jak obecnie doszły nas wia- 
domości cyrk ten został przemieniony na 
cyrk wojskowy i urządza obecnie przed- 
stawienia dla czerwonej armji. Czyniliś- 
my staraniu, aby nam. ten cyrk zwolniono, 
gdyż stanowi on wałsność swego rodzaju 

ooperatywy spółdzielczej, ale jak nara- 
zie starania te zostały odrzucone. Skut- 
kiem przesunięć na granicy wschodniej w 
jesieni ub. roku udało się jedynie urato- 
wać trupę tresowanych koni, która powró- 
ciła do Warszawy i bierze udział w wy- 
stępach naszego cyrku. 

Drugi oddział ruchomy naszego cyrku 
w sierpniu ub. roku znajdował się w dro- 
dze ku zachodowi, urządzając przedsta- 
wienia w rozmaitych miastach. Wobec 
niepokojących wiadomości zmieniliśmy 
trasę podróży i postanowiliśmy wyruszyć 
w stronę Kiele. Mieliśmy duże trudności 
transportowe, w związku z zajęciem wa- 
gonów przez wojsko. Część obozu została 
przetransporiowana do Warszawy, a część 
odesłana aż w stronę Nasielska. Po wy-- 
buchu wojny na zarządzenie władz 


musieliśmy zabić wszystkie dzikie 
zwierzęta 


z uwagi na obawę, iż zwierzęta te uwol- 


nią się z klatek i będą grasowały wśróń 
ludności. W ten sposób zginęło 28 treso- 
wanych Iwów, zgineły niedźwiedzie, hie- 
ny, wilki 1 t. d. Pozostaiv jedynie male 
zwierzęta, aią te znowu padły ofiarą po- 
cisków, które rozbiły nam 18 wagonów. —- 
(Ostatecznie uratowaliśmy wszystkiego 
dwie małe małpki. 
Osobny rozdział opowieści stanowi 


historja uratowania życia grupie fok, 
wchodzącej w skład zwierzyńca braci Sta- 
niewskich. Zwierzęta te żywią się jedynie 
rybami, a tu właśnie, z łatwo zrozumia- 
łych powodów, ryb nie było. Foki nato- 


"miast nie cheiały w żaden sposób przyj- 


mować innego pożywienia, groziła im więe 
poprostu Śmierć głodowa. 

Trzy dni biedne foki żyły dosłownie po- 
wietrzem, aż wreszcie kierownietwo cyrku 
wpadło na dowcipny pomysł. Mięso wolo- 
we krajano w paski przypominające 
kształtem ryby i obiewano je tranem ry- 
bim. Foki, znęcone zapachem, porywały 
płaty mięsa i zjadały je. W ten sposób 
daio się je uratować, choć stwierdzono, że 
tego rodzaju pożywienie nie bardzo im od- 
powiadało, gdyż pod konie tej „wołowej“ 
kuracji robiły wrażenie bardzo osłabio- 
nych. Na szczęście okres tej przymusowej 
głodówki trwał tylko trzy tygodnie. Dało 


| się sprowadzić ryby i foki odzyskały swo- 


ją dgwna formę i humor. 

Nie uniknął zniszczenia również i nasz 
murowany cyrk w Warszawie., Najprzód 
trafiło w gmach eyrku kilka pocisków ar- 
tyleryjskich, potem bomby lotnicze i za- 
palające dokonały dzieła. Na miejscu eyr- 
ku pozostała kupa gruzów. Uratowaliśmy 
jednak wielki namiot i postanowiliśmy 
dokonać 


próby odbudowania cyrku. 


Udało się nam postawić namiot i zebrać 
dobry zespół, z którym otwarliśmy sezon 
w dniu 1 czerwca. Ponieważ narazie nie 
mamy możliwości podróżowania z cyrkiem 
pu całym kraju, przeto pozostajemy do 1 
istopada w Warszawie, gdzie będziemy 
stale dawali przedstawienia, zmieniając 
oczywiście program. 
Obecnie nawiązaliśmy ponownie 
kontakt z cyrkiem Buscha. 


Mówię ponownie, gdyż już przed rokiem 
planowaliśmy wymianę programów mie- 
dzy naszym cyrkiem a cyrkiem Buscha. 
My mieliśmy wystąpić w Niemczech z pra- 
gramem opartym na motywach polskich, 
przyczem miała to być impreza o charak- 


terze regjonalnym, podczas gdy cyrk 
Buscha miał pokazać publiczności polskiej 
swoją imprezę pod nazwą „Białe Złoto“, 
opartą na wspomnieniach z czasów króla 
Augusta Mocnego. 

Niestety wydarzenia wojenne uniemożli- 
wiły nam zrealizowanie tych pięknych 
planów. Ostatnio zwrócił się do nas mp. 
Orthman, kierownik cyrku Buscha, z pro- 
pozycją współpracy. Na propozycję tę od- 
powiedzieliśmy pozytywnie, gdyż daje 
nam' ona możliwość artystycznej pracy i 
zaspokojenia potrzeb prowincji polskiej, 
która skutkiem zniszczenia naszego sprzę- 
tu cyrkowego, pozbawiona była wszelkich 
imprez cyrkowych. 

Znając dobrze upodobania naszej publi- 
czności, możemy wiele dopomóc kierowni- 
etwu cyrku Buscha, i muszę zaznaczyć, że 
nasza wpsółpraca z tym cyrkiem układa 
się jaknajlepiej. Podczas gdy my pracuje- 
my w cyrku Buscha, to reszta naszej ro- 
dziny 

prowadzi dalej cyrk w Warszawie, 


przyczem wszyscy staramy się o uzupeł-, 
nienie naszego stanu posiadania, aby Sta-. 


nąć na dawnej wyżynie. Nie tracimy na- 
dziei, że nam się to uda. 

Wiedząc, że znaczna część ludności pol- 
skiej żyje w bardzo skromnych warun- 
kach, cyrk Buscha ofiarował komitetowi 
opieki spoiecznej 500 bezpłatnych biietów 
wstępu dla niezamożnej ludności. 
tem mamy także w planie, wielką akcję 
prupagandową, którą prawdopodobnie 
przeprowadzimy przy pomocy prasy. Na- 
szem naczelnem hasłem jest postawienie 
poziomu imprez cyrkowych na najwyż- 
szym poziomie. 

Opowieść p. Staniewskiego dobiegła koń- 
ca. Stanowi ona ilustrację pracy jedno- 
stek siiniejszych i energiczniejszych, któ- 
re nie uginają eilę pod uderzeniami losu. 
Jednostki te nie rozpaczają nad utratą 
wszystkiego niemal, co posiadały, ale za- 
kasują rękawy i budują od podstaw. — 
Wprawdzie dotyczy to jednego tylko wy- 
cinku — cyrku — wycinku, którego donio- 
słość niewątpliwie ustępuje wielu inuym 
aktualnym problemom, niemniej jednak ta 
inicjatywa. przedsiębiorczość i upór w dą- 
żeniu do celu świadczy pochlebnie o war- 
tościach moralnych | psychicznych tego 
rodzaju jednostek. Życzyćby sobie należa- 
lo, aby tym samym duchem inicjatywy, 
niezłomności i uporu obdarzone były tak- 
że i inne jednostki. powołaue do pracy na 
innych, może ważniejszych nawet, odcein- 
kach naszego życia społecznego. A 

14 s 


Tragedia wśród Iwów I słoni. 


Kraków, 20 czerwca. 
Gościnne występy w cyrku Buschą w 
rakowie przypominały publiczności kra- 
kowskiej dobre dawne czasy, kiedy to na 
Błoniach przez pewien czas zjawiały się 
barwne namioty, zapełniające się publi- 
czmością dorosłą i dorastającą. 
Zdawałoby się, że tak apolityczna insty- 
tucja, jak cyrk, nie jest narażona na sku- 
tki wojny. Los cyrku Buscha w Belgji 


dowodzi czegoś przeciwnego, 


W lutym ub. r. znajdował się cyrk wə 
Wrocławiu, odbywając przedstawienia z 
gościnnym udziałem poskrumiacza lwów, 
Maxa Stołle. Właśnie nadszedł ostatni 
dzień przedstawienia, gdyż wkrótce cały 
cyrk miał wyruszyć do Brukseli, gdzie od- 
dawna już oczekiwano jego przybycia w 
związku z podpisanym kontraktem. Wikoń- 
cu, po dłuższem tournee po Belgji, cyrk 
Buscha znalazł się 10 maja w Gandawie, 
tj. w chwili, kiedy doszło do wojny nie- 
miecko-pelgijsko-holemderskiej. 3 


Wobec tego, że pewna ilość artystów 
cyrku miała obywatelstwo holenderskie, 
nie spodziewano się żadnych przykrych po- 
ciągnięć ze strony miejscowej nolicji. 
Wkrótce jednak cyrk Buscha miał do- 
świadczyć na własnej skórze i na swoich 
zwierzętach srogiego losu. 


Część artystów została zabrana 
przez żołnierzy francuskich, 
gdyż artystów niemieckich uważano 
szpiegów. 
cza lwów Maxa Stolle i tresera niedźwie- 


ZA 


. in. zuaresztowamo poskramia. . 


Poza- | 


dzi Fr. Adamsa, którzy nie mogli się na-. 


wst pożegnać ze swoimi rodzinami, Inny 


los spotkał portjerów cyrkowych narodo- . 


wości czeskiej: oświadózono im, że jako 
Czesi muszą wstąpić do legjomu czeskiego, 
należącego do ogólnej formacji „Legion 
d'Etrangers". 

Na tem jednak nie skończyły się przy- 
gody cyrku i jego artystów: następnego 
dnia po aresztowaniu niektórych: z nich, 


zjawili się w cyrku kołoruwi Żołnierze 
francuscy, którzy rozgromili budy cyrku- 
we, zabierając prywatną własność. Oczy- 
wiście, że wobec tych wydarzeń rodziny 
artystów znajdujące się w hotelu z godzi- 
ny na godzinę coraz bardziej truchlały o 
swój los. 

"Tymczasem huk armat i furkot samolo- 
tów coraz bardziej zbliżał się do miasta, 
czyniąc z niego niejako część frontu. Ży- 
czliwe zachowanie się właściciela hotelu, 
Belga, ułatwiało nieco los  przestraszo- 
nych lokatorów. Ale nie na długo: w pew- 
nej chwili doniósł poskramiacz słoni Ho- 
lender Singels 


o ponurym losie zwierząt, 


które pozostały w cyrku. Okazało sie, że 
kolorowi żołnierze urządzili „polowanie“ 
na dwanaście wspanialych herhberyjskch 
Iwów. Przeraźliwe ryki rannych zwie- 
rząt bliskich obłędu, dały się słyszeć w 
całej okolicy. 

Wkońcu przewaliła się fala wojny przez 
te okolice i poszła iej na zachód. 
Gandawa uspokoiła się. Ale teraz uastą- 
piła katastrofa innego rodzaju: zupełny 
brak żywności! Doszło do tego, że 36 koni, 
7 słoni i liczne wielbłądy nie*miały  'ite- 
ralnie nic do jedzenia. Z rozpaczliwym ry- 
kiem tych zwierząt łączył się głęboki bas 
8 brunatnych niedźwiedzi, które również 
od wielu dni nie widziały kawałka miesa. 

Trzeba było zwierzęta jakoś ratować, 
urządzono wiec ich licytację, chcąc uzy- 
skać dla głodomorów choćby trochę owsa, 
siana czy innego poży'wienia, Znaleźli się 
wprawdzie kupujący, ale nię było w dal- 


„szym. ciągu pożywienia. Doszlo:do tego, że 


niektóre zwierzęta dostały szału 
z głodu, 


tak, że poskramiacz słoni, Singele, musiał 
zastrzelić trzy, a mianowicie „Rose“, „Ba- 
m i „Tandy“, jak również kilka wielbłą- 

w. 

Dopiero po pewnym czasie, kiedy <jawi- 
ły się w Gandawie wojska niemieckie, m9- 
żna było pomyśleć o jakiem takiem wy- 
żywieniu pozostałych zwierząt. : 

Niewiele jednak z eyrku zostało; część 
zwierząt zastrzelono, cześć zdechła z glo- 
du, budy cyrkowe porozbijane, niektórzy 
artyści wywiezieni z miasta. Jedyny przy- 
bytek, jakiego doznał cyrk, było dziecko, 
które się urodziło poskramiaczowi lwów, 
Maxowi Stolle! Gdy ono „dorośnie, napew- 
no już cyrk Buscha wyrówna swoje straty 
i święcić będzie dalsze triumfy, a wszyst- 
kie te przykre przejścia stamowić będą dla 
niego zamierzchłą przeszłość! 


U "lim" uro. timer" ATNNAWARAWANNANNA 
CIEKAWOSTKI. 


Spis armji Kserksesa. 


Kiedy w V w. przed Chr. Kserkses przygo- 
towywał wyprawę na Grecję, chciał w jakiś 
sposób przeliczyć swą olbrzymią armję. Nie- 
którzy pisarze starożytni podają, że armja ta 
liczyła 1,700.000 ludzi. Przeliczenie miało się 
odbyć w następujący sposób: na jednem miej- 
scu zgromadzono sto tysięcy ludzi -i stłoczyw- 
szy ich wedle możności najgęściej, zakreślono 
dokoła tej masy obwód zewnętrzny. Następ- 
nie ludzi wypuszczono, a na'linji obwodowej 
wybudowano ogrodzenie, sięgające po stan do- 
rosłego mężczyzny. W to ogrodzene wpędzano 
nowe masy, aż wszystkich przeliczono w ten 
sposób. 

Oczywiście, że podana powyżej liczba wy- 
daje nam się grubo przesadzoną. 


* 


Cień u dzikich. 


Niektóre plemiona, które dziś' jeszcze żyją 
na półdziko, uważają, że cień człowieka jest 
żywy. Dle poparcia tego twierdzenia dowodzą, 
że cień porusza się, biega, zwiększa się, 
zmniejsza, rośnie i t, d. 

Ludzie ci sądzą, że każdy człowiek składa 
się z dwu części: ciała i cienia. Cień u nich 
uchodzi za oscbliwą istotę: czasami widać go, 
czasami nie i każdy człowiek posiada go. 

Kto wie, czy wiara w cień nie była proto- 
typem wiary w duszę człowieka. 


- „gu 


nia 


+ zatwierdziła uchwałę w sprawie 
posiadłości nieamerykańskich. 


CD Waszyngton, 20 czerwca. 482 głaśa» 
mi przeciw S-miu podjęła izka reprezen: 
tantów jetlnogłośną uchwałę senatu, wē- 
dług której Stany Zjednoczone nie wyra. 
żają swej zgody „na objęcie w posiadanie 
przez państwo nicamsrykańskie jednej z 
hosiadłości na zachodnim globie ziemskim 
sa l- innego państwa nieamerykań- 
skiego. 


KRONIKA. 


Normy kwalifikowania zasiewów 
rolniczych. 


Ceny sprzedaży monopGiowych Środków 
siedzących. 


=) Kraków, 20 czerwca. Dziennik r6ż- 
porządzeń Generalnego Gubernatora, Część 
IL Nr. 42 z dnia 14 czerwca 1940 r. zawie- 
ra: Zarządzenie Nr. 1 urzędu zasiewów Ge- 
neralnego Gubernatorstwa o zasadniczych 
normach kwalifikowania zaelewów rolni- 
ożych oraz zarządzenie 
wów  Generaluego Gubernatorstwa o gò- 
spodarowaniu zasiewami. 

Dziennik rozporządzeń Generalnego @u- 
betnatora, ezęść II. Nr. 48 z dnia 15 czer- 
wea 1940 r. zawiera: ubkwieszczeńie o usta- 
nowieniu człońków zarządu centraii Cen- 
tralnego Urzędu Rolniczego, obwieszcze- 
mie o wypłacie środków płatniczych w 
markach hlemieckich za podróże służbo- 
we i urlopowe do Niemiec, oraz obwiesz- 
czenie o cenach sprzedaży monepolowych 
środków słodzących. 

Powyższe numiery Dżłenikaą mózporządzeń 
można mabywać w urzędzie wydawmiczym 
Kraków, I gkrytika poczt, 110. Abonenci 
mogę wpłacać (w WC na pócztowe 
konto czekowe, Warszawa Nr. 400. 


Ostrzeżenie przed fałszywymi 
inkasentami PCK, 


Kraków, 20 czerwca, Wobec powtarzających 
sią wypadków występowaniu przeróżnych o- 
szustów w charakterze inkasentów datków 
pieniężnych na rzecz P, ©. K. -— Zarząd Okrę- 
gu Polskiego Czerwonegu Krzyża w Krakowie 
podaje do publicznej wiadomości, że P. C, K. 
przez inkasentów zbiera jedynie składki 
człónkowskie. 

Do inkasowania tych składek upoważnieni 
są na miasto Kraków wyłącznie inkasencl, Ie. 
gitymujący się upoważnieniem Zarządu Okrę- 
P. C. K. w Krakowić, a podpisanem ptizez 
prezesa Zarządu i dyrektora Zarządu Okręgu, 
zaś ta prowincji osoby upoważnione przez 
właściwych członków Zarządu Oddziału 
P. G. K. 

Żadne inne osoby nie są upoważnione do 
zbierania jakichkolwiek składek czy innych 
datków na rzecz F, Č. K. 

Równocześnie Zarząd Okręgu P. C. K. w 
Krakowie ponownie przypomina, iź doręczaa 
nie listów międzynarodowych przeż doręczy” 
gieli P. C. K. jest zupełnie bezpłatne i żaden 
m doręczycieli nie ma upoważnienia do inkas 
owania jakiehkolwiek kwot. . 


Kąpieliska dla ludności polskiej 
w Warszawie, 


| Warszawa, 19 czerwca. Urząd udrowia 
W „Warszawie oddał obeente lndności* pol- 
skiej do dyspozycji szereg kąpielisk otwar- 
tych na wybrzeżu Saskiej Kępy w War- 
szawie, alby w ten sposób dać możność tej 
ludności korzystania z kąpieli, Przypom.- 
mieć przytem mależy, ż6 uprzednio oddano 
tej Indmości także sżóreg łaźni parowych 
i wodnych w mieście. 

Z otwartych kąpielisk Korzysta obecnie 
w smerolkiej mierze niezamożma ludność 
Warszawy. Pozatem oddano również do 
dyspozycji kąpieliska na brze (Wisły, 
międży któremi sk się 10 kąpielisk 
pływających, które kolejno zostają uru- 
chąmiadne, 


Bandyci postrachem powiatu 
siedleckiego, 


* = Werszawa, 20 czerwca, W związku z na- 
padem rabunkowym dokonanym przez pięciu 
bandytów we wsi Podzrój, policja z Siedlec 
dokonała szeregu obław. We wsi Grale w 
pow. siedleckim jeden z policjantów natknął 
Bię w czasie okłnwy w lesie na kryjówkę ban- 
dytów, znajdująeą się w okopie, pozostałym 
z ezasów działań wojennych. Bandyci zasy+ 
pali policjanta kulami, kładąc go trupem na 
miejscu. 

Podczas obławy we wsi Domanice ta samą 
szajka bandycka zastrzeliła drugiego poliejan- 
tą. Jak ustalono, sprawcami napadów rabun- 
kówych i zabójstwa policjantów byli: 42-letni 
Piotr Wysocki, karany kilkakrotnie za napady 
rabunkówe i kradzieże, 46-letni Mateusz Wy. 
socki, również kilkakrotnie karany aa napady 
i zabójstwa, 26-letni Jan Capała, 28-letni Box 
lesław Bariyś oraz 29-letni Stanisław Stefa- 
niak, Pościg za bandytami trwa. 


STAN WODY NA WIŚLE we czwartek 
vynosił w Krakowie minus 250, w Zawi- 
choście plus, 158, 


Izba reprezentantów Stanów Zjedn. 


Nr. 2 urzedu zasie- | 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 


Wizyta wójtów u polskich robotników rolnych | szewc” e" 


141. Piatek. 21 czerwca 1940. 


w Niemczech. 


Rubotnicy wyrażają zadowolenie z tobrych warunków mieszkaniowych. — 
Większość z nich chce pozostać w Niemczech. 


= Kraków, 20 czerwca, Trzej wójtowie 
mieli sposobność odwiedzenia w Niem- 
czech polskich rokotników |  robotnice, 
którzy wyjechali tam z Polski na roboty 
rolne, celem poinformowania się na miej- 
scu 6 ich powodzeniu i warunkach pracy. 
Wójtowie cl, mianowicie Stanisław Szu- 
bartowski z gminy Bełżyce, Tadousz Prę- 
kowski ż gminy Biała, pow. Radzyń Pod- 
laski i Jan Ślkora z gminy Białobrzegi 
powiat Łuków odwiedzili swoich rodaków 
w różnych okolicach Niemiec i obecnie 
powrócili Już że swej podróży, 

Stwierdzili oni zgodnie, że 60 procent 
robotników, z którymi mieli możność sią 
zetknąć, wypowiedziało sig z zadowele- 
niem o swych warunkach, 26 procent okre- 
śliło swoją sytuację jako przeważnie do- 
bra, a 25 procent wyraziło jeszcze pewne 
życzenia, które omówione z odnośnemi 
czynnikami. 

Jeden z wójtów ©elwiedził 24 yospo- 
darstwa rolne i przejechał Samochodem 
176 km. Miał on sposobność r6zżłnawiania 

ezpośtednio z robotnikami,  pizyczem 
stwierdził, że są oni Zzadewoleni. Kilka 
polskich robbtników rolnych pracuje u 
gospodattza, kontrolującego rolnictwo w 
powiecie. Zarówno góspodarz powiatowy, 
jak i jego żóna wyrażali wielkie zadowo- 
lenie ż robotników polskich. 

Wielu robotników oświadczyło wójtowi, 
że czują się bardzo dobrze w Niemczech i 
wyraziłe życzenie pozostania w Niemczech 
Go zteszią jest życzeniem wielu z tych ro- 
botników. 

Wójt Szubartowski wypuwiedział sie z 
pochwałami o przyjęciu, jakie na kużdym 
kroku mu zgotowano, przyczem oświad- 
czył dosłownie: „W Berlinie mogłem cho- 
dzić wszędżie, gdzie tylko chciałem. Jako 
przewodnika dodano mi jednego ż panów 
z ministerstwa pracy. Przejechałem pizez 
Berlin wzdłuż i wszerz samochodem 1 in- 
nemi środkami lokomocji. Szeżególnie po- 
dobały mi sie piękne restauracje i kawiar- 
nie. Oo dò narodu niemieckiego, to odnio- 
słem wrażenie, że nie boi on sle wojny i 
jest dobrej myśli. 

W rozmowach z moimi ródakami we- 
zwałem ich, aby powiedzieli mi zupełnie 
Sz6zerze, 


cły zauważyli kiedykolwiek Jakiś 
atak latnioży. 


Wszyscy rodacy odpowiedzieli mi na to 
pytanis przecząco. Ani jeden nie zauwa- 
Żył nawet śladu ataku fotniczege, uni nie 
słyszał detonacyj bombowych. Czuję się w 
obowiązku wyrażenia serdecznego podzię- 
kowania dla moich niemieckich gospoda- 
rzy za okazywaną przez nich gościnność". 
_ Pozostali dwaj wójtowie odwiedzili m. 
in. Drezno, Frelburg w Saksonii, Pirnę, 


Miśnię i Frelthal, Objechali oni 6 powia- 
tów, oraz zwiedzili 81 wsi i 4 majątki zie- 
niskie. Przeprowadzili rozmowy ż około 
120 polskimi robotnikami rolnymi, zatrzy- 
mywali ich i rożmówiali z nimi w czasie 
swego przejazdu że wsi do wsi. Udawali 
się oni wszędzie tam, gdzie sobie życzyli, 
a nio tam, gdzio Ich prowadzono. 

„Prawdziwą przyjemność sprawiały im 
oświadczenia nietuieckich rolników, któ- 
tzy nie wnosili żadnych zażaleń, ale wręch 
przeciwnie 

wyrażali się z zadowóleńiśm 6 pracy 

tych robotników. 


(Wszyscy robotnicy zakwaterowani są 
korzystnie i jak sami twierdzy, mieszkają 
w warunkach lepszych niźli w Polsce. W 
jednym z majątków zetknęli się wójtowie 
z pewną rodziną polską, która w sumie 
zarabiała więcej, niż wynosi miesięczne 
upesażenie polskiego wójta. 

Obaj wójtowie byli zmuszeni wynoto- 
wać sobie arkusze nazwisk robotników ża 
trudnionych w Niemczech, od których na- 
stępnie mieli przewieźć pozdrowienia dla 
rodzin i opowiedzieć im, jak dobrze im się 
wiedzie. Przedewszystkiem wyrażali Bię 
robotnicy z niezwykłem zadowoleniem 0 
pięknych łóżkach i innych wygodach, jä- 
kiemi dysponują, a do któtych uie byli 
przywykli u siebie w domu. 

Obydwaj wójtowie odbyli podróż 

niemal przez teren całej Saksenji. 


Są oni zachwyceni pięknemi krajobraza- 
mi i wielu innemi rzeczami, z któremi się 
bezpośrednio zetknęli i które mogli podzi- 
wiać w Niemczech. W czasie swej podró- 
ży mieli oni możność przekonać się © wy» 
sókim poziomle niemieckich POZA 
rolnych, ca w przyszłości wpłynie korzy» 
stnie ua ziomków, mających możność na- 
nczyć się wielu rzeczy. M. in. oświadczy= 
li oni, że skoro tylko powrócą w swe stro- 
ny, zwołają żebrania, aby opowiedzieć lu- 
dzióm w gminie o wszystkiem, co widżieli 
i co przeżyli „Na ńasżych lidzi wpłynie- 
my korzystnie, aby ich uwolnić od wszel- 
kich obaw. jakie żywią z powodu konie- 
czności wyjazdu do Niemiec i podjęcia 
tam pracy“. 

_ Z istniejącego w Niemczech systemii 
kart żywnościowych mieli wójtowie moż- 
ność przekonać się, iż ten rodzaj sprawie- 
dliwego rozdziału i niskich cen jest wła- 
ściwy i zapewnia wszystkim produkty i 
możność najedzenia się du sytu. " 

- Gi teżej wójtówie mieli ostatnio móbrość 
poznać osobiście Niemcy i wytworzyć so- 
bie jasny pogląd na sprawę pomieszcze- 
nią swych ziomków. Przekunali się oui, że 
póprzednio byli w zupełności fałszywie in- 
fotmowśni, a obraz Ninit przedstawia- 
no im w ujemuem świetle. 


sx Lublin, 20 cżerwca, Administracja nie- 
miecka w powiecie lubelskim stanęła przed 
zadaniem zreótganizowania również służby 
weterynaryjnej. Celem zorjeniowania się w 
żasadach postępowania policji weterynaryjnej 
za czasów polskich. przetłumaczono najważ- 
niejsze ustępy z polskich ustaw o zwalczaniu 
zaraz bydłęcych i odnośnych zarządzeń wy- 
konawczych, dzięki czemu można było uzu- 
pełnić luki i braki w tych ustawach, celem 
energicznego podjęcia wałki przeciw najbat- 
dziej rozpowszechnionym zarazom. Przede- 
wszystkiem ustanowiono weterynarzy powia- 
towych i usunięto że stanowisk weterynarzy 
żydów. 

Wszystkie rzeźnie, sklepy rzeżnicze, mle- 
czarnie i kliniki zwierząt poddano szczegó- 
łowej kontroli. Najważniejszem zadaniem by- 
ło zwalczanie epidemij zwierzęcych, i zadanie 
to przeprowadzono wzorowo. Epidemje roż- 
bzerzały się w wielkich rozmiarach, głównie 
zapalenie śledziony itd. Bardzo silnie rozpo< 
wszechniona była wścieklizna. Zarządzono w 
tym względzie bardzo szczegółowe badania, 
a weterynarze mają obowiązek doroszenia w 
przyszłości o każdym wypadku eptdemji zwie- 
rzęcej. 

Szczególną uwagą poświęcono zorganizowa. 
niu i powszechnemu wykonywaniu oględzin 
mięsa, ponieważ wielu weterynarzy polskich 
wogóle nie umiało ptzeprowadzać przepiso- 
wych uględzin. Z tego powodu zaprowadzono 
komunalną siużbę weterynaryjną i w ten spo. 
sób uporządkowano we wszystkich dziedzi- 
nach niekorzystny stań pod tym względem. 
Wiele rzeźni w prowincjonalnych miastecz- 
kach obwodu posiadało urządzenia zupełnie 
niedostateczne i nie odpowiadało w najmniej- 
szym stopniu wymogom zdrówotńości. Liczne 
rzeźnie z powodu zupełnie niedostatecznych 
urządzeń zdrowotnych musiano zamknąć. 


Reorganizacja służby weterynarji 
w obwodzie lubelskim. 


Ustanowienie weterynarzy powiatowych. = Zwalczanie epidemij 
żwierzęcych, 


Przy rzeźni w Lublinie ulepsżono znaezuie 
ehłódnię, nie odpowiadającą swoim zada- 
niom. Ponad to urżądzono specjalny żakład, 
służący do właściwego Spóżytkowania odpad 
ków. 

Ponieważ stosunki saniitućne pozostuwiały 
wiele do życzenia, zaprowadzono kontrolę 
środków żywności, dzięki czemu uporządko- 
wano stosunki w tej dziedzinie. Również zà- 
tządzónu wzorowe niszczenie trupów zwierzę 
cych i lepsze spożytkowanie odpadków w. zá- 
kładzie gładzeńia zwierząt w Lublinie, dzięki 
czemu także i pod tym względem zaznaczyła 
się znaczna poprawa. 

Naogół można stwierdzić, że w dziedzinie 
weterynarji w obwodzie lubelskim dokonano 
wszystkiego i w dalszym ciągu pracować się 
będzie nad tem, ażeby sprostać wszelkim wy< 
maganiom, na wzór najdoskonalszych tego ro- 
dzaju urządzeń w Niemczech. 


śmiertelne poparzenie przy zabijaniu 
pluskiew. 


= Warsza 20 czerwca, Zamueszkała 
przy ul. Pierackiego 13 w Warszawie Jani- 
na Jasieńska, głuchoniema, zamierzając 
zniszczyć pluskwy w mieszkaniu, umoco- 
wała na kiju szmatę umoczoną w spirytu- 
sło denaturowanym, którą następnie zapa- 
lila, chegc płomieniem wypalió nieznośne 
i dokuczliwe robactwo. Wskutek przeciągu 
płumieńnio ogarnęły Jasieńaką, przyczam 
nieszczęśliwa kobieta stanęła w płomie- 
niach. Przybyli na pomoc sąsiedzi przy m- 
życiu koca ugasili płonącą na Jasieńskiej 
odzież. Ciężko boparżoną ofiarę własnej 
nieostrożności przewieziono do szpitala, 
gdzie mimo pomocy lekarskiej po upływie 
kiku godzin Jasieńska zmarła. 


= Warszawa, 20 czerwca. Do mieszkania 
Stanisławy Źygmutciakowej przy ul. Wi- 
leńskiej 5 na Pradze przybyła celem wy- 
najęcia pokoju jakaś nieżnana kobieta, 
która podczas oglądania mieszkania skra- 
dia Żygmunciakowej torebke, zawierająca 
drobiązgi oraz kwotę 12 złotych. Złodziejkę 
ujęto i przyprowadzono do komisarjatu po- 
licji, gdzie się okazało, iż jest to 86-letnia 
Marja Bukowska, karana 16 razy za kra- 
dzieże, Sąd grodzki skazał ją w dniu wczo- 
tajszym na półtora rokn więzienia, 


Jo) NÓGNE DYŻURY APTEK W KRA- 

WIE w dniu 18,.19, 20 1 21 bm.: Rynek 
glówny 54, tel, 125-74, ul. Lobzowska 8, tel. 
220-16, ui. Dietla 86, tel. 1417-64, ul. Grzegó- 
tzecku 9, tel. 188-57, Grodzka 22, tel, 102-03, 
pl. Matejki 8, tel. 156-11, pl. Inwalidów 7, 
tei, 1566-10, ul. Madalińskiego 7, tel. 124-70, 
ul. Lubicz t, tel, 121-829, Rynek główny 9, 
tel 184-41. 

TRZY ZAMACHY SAMOBÓJCZE. O- 
statnio Pogotowie Ratunkowe interwenjo- 
walo aż w trzech wypadkach samobójstw” 
We środę w południe wezwano Pogotowie 
na. ul. Filarecką, gdzie 19-letnia żona sto- 
larza Antonina Z. dokonała zamachu sa- 
mobójczego, zażywając 9 pastylek lumi- 
nalu, Lekarz Pogotowia po przepłukaniu 
żołądl:a desperatce, zarządził przewiezienie 
jej do szpitala. Tego samego dnia o godz. 
T więczorem Pogotowie interwenjowało na 
nl. Rękawka, gdzie w domu pod ne 16 — 
dwudziestoletnia robotnica Janina Kekuś 
dokonała zamachu samobójczego, zażywa- 
jąc jodyny. Desperutee przepłukato żołą- 
dek, poczem pozostawiono ją opiece dom. 
Wreszcie we czwartek rano o godz. 7, Pu- 
gotowie zostało zaalarmowane wiadomoś- 
cią, że w domu przy pl. Kleparz lp. 7, 65- 
letnia dozorczyni Wiktorja Oleksa popeł- 
niła samobójstwo, zażywając uiestwier= 
dzonej narazie trucizny, Lekarz Pogotowia 
stwierdził zgon denatki. Przyczyną rozpa- 
a kroku był brak wiadomości o sy* 
nie. 

ZRABÓWANO PIENIĄDZE | KÖSZ- 
TOWNOŚCI. W Sokolowie wtarenęli ban- 
dyci do mieszkania właściciela młyna i 
po sterotyżowaniu mieszkańców zrabowali: 
pieniądze, kosztowności i inne przedmio- 
ty. Policja rozpoczeła pościg za bandyta- 
mi, przyczem natrafiła na podejrzanego 
osobnika, który na widok policji uciekał 
i zastrzelił jednego ż urżędnhików. 


Go grają w kinach? 


KINO ADRIA", Starowiślna 91t „Profesor Wil- 
ozur, z Kaz. Junosta-Btępowskim, — Nadbrogram: 
Aktualny tygodnik dźwiękowy (wojenny). 

KINO „ATLANTIC“: „Czarna pèrta, W gł. rolachz 
Reri, E. Bodo. L. Kelichowskii i inni. 

KINO „ŚWIT: „Kraj bez kobiet", 


MYSLI. 
Marzenie, to wędrówka po kwitnącym ogro- 
dzie naszej myśli, podczus której zrywamy, 


tylko róże. Jest to lekkie upojenie myśli, po- 
zwalające przebiegać cały świat. 


wóz, i 
dobry stan, sprze. i 
dałń; Jül ea 
86x/6. 20151 | udziela pedagog 


3 - metodą oltsfordza 
ZŁOTĄ ROWERY — |ką. Druga 5/6, 
damskie, męskia, 20097 
sprzedaje skłudi 
ul, DozazoAŚ 
5, Złotnik, I p. TA 
m, 4 19965 | 20196 


SKRZYNIE 

PRZEDAM: 

srebro stołowa; 
płaszcza damskie, 
sukienki,  Pittró 
damskie, spód 
futizany, patefon 
dwuspzężynowy, 
śrebruą paniero 
Śnieg, milimy, ©- 


PODANIA, 
TŁUMACZENIA 
niemieckie, ros 
syjskie, interwen= 
«je. Dinca 6/6. 


GARDEROBĘ M 


NOSZONĄ 
męską kupuję, pła 
ce najwyżeką cong 
na żądanie przy- 
chodzę do domu. 
dózeja 22, sklep 
narożny. 20091. 


AUTO 
ciężarowe do wyd 
najęcią Terlecki, 
Floriańska 55 — 
Telefon 180-25, 

, 20146 


TOWARY NIE» 


i przedstawi 
cielstwo 


nek, Kraków, — 


KAMIENICĘ, 
GOSPODAR- 
STWO, WILLĘ, 
wzglednie pareelę 
kupię. Kraków, 
Wielopble 10, Ro- 
lesław  Wyrwicz. 
2010. 


mi 
KUPUJE 
wsmelkie znaczki 
bocztowo  „Wiia- 
telia" Kraków, —. 
Długa 14. 20144 
nap oee 


TUBEK 
METALÓWYCH 
wiekszą ilość ku- 

— Podad 

ð, — wielkoćś, 
próbkę, cene: 
„Jato m Tarnów 
20291 


HOLOWNIK 
wiślany, motor 
Dissla 46 HP w 
dobrym stauie 
na chodzie do 
sprzedania, W:a- 
domość: » Kraków 
I, skrytka poczt, 
147, 


obejmę | Jr 
na własny racbu- |10 


20183 czyk'. 


brazy, kryształy, 
aphtat fotogra- 
ficzny, buciki, 0- 
btus, sweterki, — 
kołdrą,  takiety 
tenisowe, =- Kra- 
ów, Wislopolo 
, — Bolesław 
Wytrwicz. 380408 


E 


EMERYTKA 
szuka skromnie 
umeblowanego 


pokoiku, Zgłosze. | (ję 


mia: Qonied Kra. 


kowski, 


NODOŁEAI 
przyjezdnym: — 
raków, Wiet- 
polo 24/4, 30173 


, NOCLEGI: 

śródmieśńie. Kru 

pniezą 14/5, 
20228 


Parne 


LEKARZ- 
DENTYSTA, -7 
paeo stomatit, 
ogji. operator, — 
obejmie większy 
zakład dentysty- 
óztty lub przystó. 
pi do kpółki w 
rńkowió. Zgło- 
SZUNIR! „Par“, — 
Kraków, Rynek 
46, pod „Aryj- 
2022 


Kraków, 
2|.Nr. 20iaze, [50 
20147 


6 1121-22, 


PODANIA 
prośby, tłumacze. 
nia uiemióckie — 
wykonujó: Flo- 
Madskd 55. Firs 
mià Ohkraeścijańs 
ska, 20149 


$TANÓWISKO 
kierownika (ozki) 
w większym przed. 
siabioratwio o- 
trzyma od zaraz 
za tdzielenie krów 

tkotórminowei 
pożyczki 5.000 zł. 
arty: óniec 
Krakowski, Kras 
w, „Nr. 20243“, 
20248 


JASNOWIDZ 
WISZNAPURI 
żńany w kraga, 
zagranicą, wys 
Świetla mieomyl. 
nie wszystkie wy. 
darzenia przeszło 
ści i przyńtłości 
w transie. Długa 
5, m, 6, 20099 


Z NIH- 
EGO 


biura ~- Rynek 
Główny 82, I p. 

i Twoja 

nie, list, o- 
erta, cónhik cał. 
kawieig box za- 
rzutu. Specjali- 
Gl wazystkiob 
działów, Mówi 
Się po polsku, = 
ajniżgze ceny, 
najwyższe wyko: 
nanie. Telefon 
20054 


„GONIEC KRAKOWSKT" Nr. 141. Piątek, 21 czerwca 1940. p 5 


HELENA SZUMNA: % dziedzińca rozległ się trzykrotny sy-| — Dobrze, wboec tego należy się nieco | tor nacisnąi nogą guzik przy W: 
gfiał syreny samochodowej. Duffy, nie ru-| pośpieszyć, abyśmy byli dobrze prżygoto- | i znowu, jak przedtem, ta rażem | AG: 
szająo się ze swego wygodnego fotela, na-| wani do jutrzejszego wieczóru. Na wszel. mad weneckiem „oknem U SORY EEO 
cisnął nogą niewidoczny guziczek i zielone, | ki wypadek »ajrzyjno do gazety, o której | zajareyla się zielona luna. W minutę po- 
soczyste światło rozlało się wokoło framu- į; zaczyna się raut? - wa tem w gabinecie meari Bio on 
gi okiennej. Po chwili w gabinecie stanął | Hektor rozłożył na kolanach gazetę, Była to piękna kobieta o Ł zza ph 
młody, wysoki i szczupły człowiek w szo- | — Q jedenastej. - sk. stawie. Platynowej barwy. włosy spadazyj 
fetskim mundurze. — Dobrze. Na wszelki wypadek już 0 | eiężkiemi splotami ma bar . mg: 
— Wi st i fy? — zapy-| dziesiątej zaparkujesz swoją maszynę| — Sprawa jest postanowióna, Mimi -- 
Wiec? postamowione, Duffy? zapy ; S i aire ; 
tal øwieżle i tonem, jakiego nie zwykli u-| przed „Europą“ i „będziesz obserwował czy | zaczął Duffy, nalewająt wińa do saklanek, 
żywŵáć szoferzy wobec swych szefów. ptaszki wyfruną, i o której godzinie. Wte- | — Uwolmimy księcia z ciężarów, zalegają- 
— To zależy od twoich obserwacyj, Hek-| dy „dasz nam zaraz znać, Będę z Mimi| cych jego kufry, Posłuchaj więc, Jutro wie- 
poo ; 7 pal | torze — odpar! Duffy, odkładając gazete, | gdzieś blisko... Powiedzmy w „Kakadu”, | ezerem... 
ją jeden ze znanych chirurgów pod groźbą Hektor usiadł w fotelu i wi 4 do pu-| z Dobra! Zawiadom Mimi! — (o, jutro wieczorem? — przetrwała 
rewolwerów wspólników Duffyego. deita Moy tp esna P Duffy zdjął słuchawkę z apartu telefoni- zabwałe Mimi 
Następnego dnia w mieszkaniu doktora| __ zdaje się — rzekł trzymając w pal- | C2ñego i nakręcił tarczę. — Jutno' wieczorem przejdziemy do 
m Ered zalet no jego zwłoki, z väch zapaloną zapałkę 2 ż6 nio nań niel — allo czy to.fy, Mi? akcji. 
zastrzelili go, aby usunąć niewygodnego ; wad Bie. F iwsę Sa: | PUtszę 4 L= 5 A córa í liwie i sięgnę- 
świadka i jedynego — prócz nich — czło- stoi na rzeszkodzie. Facet Pia OpIPIG BA — Aha! Czy mogę cię uprzejmie prosić, Mimi zaśmiała SLE wzgardli A „ŻĘ e 
K z. „Jónej pałki, będzie szaleć i napewno nie bē- à X E Jee a ła po paczkę gazet, które przymiosła ze 
sej” który zna m WE Duffy'ego. | dzie niepokoił się e takie drobiazgi, jak abyś zechciała mnie odwiedzić? soba. 
tego czasu na głowę herszta i jego | portfel KOSZE : eu) a, 2 „Aj sa 1 | wiedzia- 
bandy naznaczona była cena dwudziestu RÓŻ R m i ki E k Róg w bo | — Moja droga, tylko bez kaprysów. Są| — Starzejesz się, Duffy! — Peka ta 
tysięcy marek żnym  wałesię. Abadalem ię sprawej sprawy ważniejsze, miż twoja kąpiel, | ła. — Nie umiesz już pilnować dobrych in- 
A o i . „| mniej więcej dokładnie. Książę podróżuje Przyjdź czemprędzej. teresów. Przeczytajno tylko, co piszą wie- 
R więc ki A RK aw i naj- Ak w AE 2 swego przyjątiela, czorne gazety. 
olniejszy agent służby śledczej nie po-| pułkownika Rodosa. Mieszkają w dwu są-| __ Nią nië. ni iewam sie, naturalnie, akończonym dłu- 
unałby go teraz, gdy — przeglądając polu- | siadujących z sobą apartamentach. Sądzę, Ria dó zwlekaj. Gwilerikę, Mirai, pray- Phe -Ma ar notatkę na 
dniową prasę i paląc kubańskie cygara, | że pokój Rodosa jest również wart naszych | mieś ze sobą kilka wieczornych gazet. pierwszej stronie gazety. 
siedział w gabinecie swego luksusowego | zainteresowań. Sprawa jest o tyle prostsza, | Odłożył słuchawkę. Duffy czytał na głos: 


Fotografia Duffy'ego, mieszcząca sie w 
albumie przestępców, stała się nic nie zma- 
czącym Świstkiem, ponieważ szef bandy 
poddał się operacji plastycznej. Wykonał 
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Wykonywanie rzemiosła bez równocze- | dywan perski 
snego należenia do cechu miejscowo i za- | tanio. Aleja Sło- 


wodowo właściwego jest niedozwolone. | y' x950 TŚss 


ećżnik frotarowy RAZY w 


Prześcieradło 
Poszwo na piarzyną 


nia jeńców zała- 
twia Biuro, Du- 
| oj Ly i 


przenoszą z dniem 19 czerwca 
Y nim 
raków. 20311 


1940 swoje lokale biurowe na 


| Koperta na kotdr. W wypadkach wątpliwych, do którego ce-|——— 20334", 20834 
Ulicę Basztową 8 (Strasse der ||| pożera podzszkę chu należy zgłosić przystąpienie, wyja-| KAMIENICA | znie | UNIEWAŁNIAM 
Wehrmacht). Obrus biały (6 osób) jw TL ah T w Kra-|TRowa KOM. | zaraz donka "o legitymacją Nr. 
> t 2am Obrus biały (12 osób) owie, ul. św. Anny 9.. p FORTOWA, | pokoje, kuchnia,|38 wydaną na 
Numery telefonów pozostają nie- Obrus kolorowy (6 osób, Rejestrację wszystkich rzemieślników, | kilkanaście skle- | ogródek, czyasi | iA 
| zmienione Obrus kolorowy (12 os6b) którzy wykonują rzemiosło na terenie |hów, (Rynek Gó | zł, ię = |łe.. Przettysłową 
114-78 Ładunki Zbiorowe, Trans- Plus 10 proc. koszta administracyjne. || sta, Krakowa przeprowadza Izba Rze- |czny” 80.000, — | komłort, Goniec] w Krakowie, 
Poli WYKONUJE SIĘ W 7 DNIA mieślnicza w Krakowie, ul. św. Anny %| Wyłącznie sprze- | Krak., Kraków, 202 
port m Ę DNIACH. P tali Ht Ece krakowski da: ~— Bolesław | NT. 20353“. — APPIA? 
P j 5 M i 19562 ozostali w dys tykele krakowskim Tze Wyrwi 20358 | W ŚRÓDMIEŚCIU 
173-03 rzywóz, Wydział Maga- s = mieślnicy winni się zgłosić do rejestracji Ebw Wielopole mieszkania posżii. 
zynów w apomio kl emay, a p ENE keora F 26329 l do? e: 
in. "2 T «© 1 ! wykoniiją rzemiosło. Zgłoszenia należy do- |——————— Nauka Krak., Kraków, 
130-69 PR. n przy plisy T G RUŹLIC A PŁUC könać najdalej w terminie do 51. VII. 1940. |} TAPCZANY, i wychowanie „Nr. 20306", 
RIEJ 1% Zgłaszający się do rejestracji winni | fotellóżko, oto- 20306 


przedstawić niezbędne dokumenty, w BZCZe- | zożęcyka Tacjana 


io attoby: wod erk ficany. Pinuz:| SólnOŚci kartę rzemieślniczą lub koncesję | łóżka.  Demhiń- 
Salwator Joczy ped zwakajsją za zwrotem pieniedzy. | względnie kartę przemysołwą, kartę mel- |ski, św. Marka 


Pr la chorych od 9—12, w niedżlolo 9—12, dzi 19, — narożnik 
zyjącia choryt - ekg ET dunkową, metrykę urodzin lub chrztu, Floriańskiej. 


H Praw lwutor, ; a. L WAZA 
Wy ao wał. lekarzy jako Środek nieza | kartę tejestracyjną na rok 1940 i świadec- 20320 
wodny i gwarantowany. —. Obachie premton La. | tWö przemysłowe na rek 1939. | 
kóratoriu: 1 nów, ulica puga a9, mieszkania 1. Przedsiębiotstwa rzemieślnicze oraz rze- = ae 

do natychmiastowej dostawy OBY y p o mieślniey, którzy w terminie do 31. VIL | Šego, okaż nowy, 


| ' 1940 r. nie zgłoszą przystąpienia do wla- | sprzedam: godz. 
złom Szamołowy |fryrnrane tot „MORSKIE ono“ 


ściwego Gechu, oraz nie dopełnią obowiąz- ię: pa 

ku rójestracji nie otrzymają po tym tet-|** ™ a aait 
w każdych liošciach, Oferty: rolera na pobyt letni pokoje dla osób pojedytte 
CZĘSTOCHOWSKIE czych i rodżin. Restauracja i kawiarnia czyn- 


. P > < FA . t . łó 4 Aa $ K ' 
ją R a 
l dwa i pół morga 
F. ne, jak dawmiej. Utrzymanie eałkowite zape- 
ZAKŁADY GERAMICZNE 


rzemieślnikom oraz  przedsiębiorstwom | simi Częściowo | KAMIENICE, 
wnione. Ootlżieńnie koncert, Opłata klimatyczna 
CZĘSTOCHOWA — JACKA 14. 


zaflegmienie, nawo zastatzałą aśstimę, katary $o- 
łądka, kamienie żółciowe, żółtaczkę, ćnotoby %etek 


150 KAPITAŁ 
złotych miesie- |Í lokal W dobrym 
cznie zapłacę zajpuńkeie  wniosę 
nauczenie jezy- | 90 SDółki beż ry- 
ka niemieckiego | ZYKA. Goniec Kr. 


szybka i, powa |żgsige, — giS 


metodą. Zgłosze- 

nia; Gonieo Kra- dast A ia 

kówski, Krlików, UNIEWAŻNIAM 

„Nr. 20338, 
20333 


LISA 


rzemieślniczym bedą odebrane uprawnie- f zalesionej pod | domy, wille, par- 

nia do dalszego samodzielnego wykony- | Krakowem. Zg- | eele do kupna po- fez 
50 gr. ol osoby dziennie beż przeszkód. wania rzeniiosłAa. szenie: Goniec | szukiwane. Zgło-| NOL Matuli = 
' 1417k Zarząd. 


IZBA RZEMIEŚLNICZA ER R szenia: Kraków, | Do nab$cia. wó 
W KRAKOWIE. 20336 


Z przyprawą EL Francka 
kama jest lepsza! 


1391k 


| 


"frzymamie. Zgło- 


6 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 14i. Piątek, 21 czerwca 1940. 
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